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K o n fe re n c ja  n a  Z am k u
P. Prezydent Rzplitej przyjął na 

kolejnej łącznej audjencji prezesa 
Rady Ministrów Walerego Sławka, 
Generalnego Inspektora SiłZbrojnych,

gen. dyw. Edwarda Rydza - Śmigłego 
i ministra spraw zagranicznych Józefa 
Becka.

P o w ró t minis
W poniedziałek wieczorem po­

wrócił do Warszawy minister spraw 
zagranicznych Józef Beck.

Na Dworcu Głównym ministra 
J. Becka oczekiwali ambasador Rzeszy 
Niemieckiej von Moltke, podsekretarz 
stanu J. Szembek, minister F. Scha-

itra J. B e c k a
etzel, dyrektor gabinetu ministra Mi­
chał Łubieński,jego zastępca T.Schae- 
tzel, sekretarz ambasady Rzeszy 
Niemieckiej von Scheliha, wojewoda 
Wł. Jaroszewicz oraz przedstawiciele 
prasy.

—o—

Lewica przypisuj* 
Stemu zamiar sprow

P a r y ż ,  10.7. Deputowany Piot 
zamieszcza w radykalnej „Oeuvre" 
artykuł, w którym przypisuje kie­
rownikom „Krzyża Ognistego" za­
miar sprowokowania zamachu ze 
strony lewicy, co pozwoliłoby tej or­
ganizacji na kontrofenzywę przeciw 
ugrupowaniom lewicowym. W ten 
sposób „Krzyż Ognisty", występując 
jako obrońca ładu chce zjednać sobie 
opinję publiczną. Autor twierdzi, że 
przed kilku dniami na zebraVru*krie- 
rowników „Krzyża Ognistego" rozwa­
żano, a może nawet przyjęto projekt- 
zastosowania następującego planu.

W czasie jednego z zebrań „Krzyża 
Ognistego" samolot rzuci bombę na 
członków tej organizacji. Równo­
cześnie zniknie z lotniska w Villa-

e Krzyżowi Ogni- 
okowania zamaohu
coublay samolot, którym zazwyczaj 
posługuje się dep. Cot. Dzięki tej 
zbieżności faktów można będzie przy­
pisać zamach dep. Gotowi i odpowie­
dzieć aktami gwałtu w stosunku do 
organizacji lewicowych i ich przy­
wódców. Z chwilą gdy lewica zo­
stanie pozbawiona przywódców wy­
stosuje się apel, wzywający wszyst­
kich francuzów do zjednoczenia. O- 
dezwa ma być podpisana przez wiele 
wybitnych osobistości, a m. in. przez 
b. prezydenta Doumergue’a, b. szefa 
sztabu gen. Weyganda, prezesa rady 
miejskiej Paryża Chiappe’a. W ten 
sposób, dzięki tej operacji, zostanie 
zgnieciona lewica, a organizatorzy tej 
operacji będą mogli stwierdzić, źe 
ocalili kraj.

Zgon inż. Jerz
W dniu 8-ym bm. o godz. 9-ej 

wiecz. zmarł nagle na atak serca w 
Nowym Targu dyrektor Banku Go­
spodarstwa Krajowego inż. Jerzy 
Drecki, b. dyrektor departamentu u-

ego Dreckiego
bezpieczeń społecznych w Minister­
stwie Opieki Społecznej.

Inż. Drecki osierocił żonę, córkę 
i syna.

—o—

Święto v\
P o z n a ń ,  10.7. Weterani 58 p. p. 

obchodzili w niedzielę uroczystość 
poświęcenia sztandaru. Z tej okazji 
odbyła się akademja, na której pre­
zes koła, p. Skotarczak przypomniał 
zebranym opinję o pułku, którą wy­
raził Marszałek Piłsudski, stwierdza-

/ 58 p. p.
jąc, źe obok I-ej Brygady obecny 
58 p. p., a dawny 4 p. strzelców wiel­
kopolskich jest najlepszym jego od­
działem bojowym. Po uroczystości, 
w której udział wzięli przedstawiciele 
władz i społeczeństwa, odbył się 
skromny obiad żołnierski.

Ziemia ze  wsz 
na k<

K r a k ó w ,  16.7. Zarząd główny 
LOPP złoży na kopcu Marszałka Pił­
sudskiego ziemię zebraną ze wszyst-

ystklch lotnisk 
зріес

kich lotnisk w Polsce. Urna po zsypa­
niu ziemi na kopcu złożona będzie w 
muzeum legjonistów w Oleandrach.

Konny raid holer
P o z n a ń ,  10.7. Wczoraj rano 

opuściła Poznań wycieczka jeźdźców 
holenderskich, udając się do Mogilna, 
a stamtąd do Łowicza. Trasa raidu

idrów po P olsce
prowadzi przez powiaty nieszawski, 
włocławski, gostyński, kutnowski i ło­
wicki. Gości podejmował w Mogilnie 
śniadaniem starosta p. Boguszewski.

Walki między hindus
L o n d y n ,  10.7. W Indjach Bry­

tyjskich w Lahore wybuchły ponownie 
walki między hindusami i mahome­
tanami. Hindusi plemienia Sikh roz­
poczęli niedawno burzyć stary me­
czet, położony v/ sąsiedztwie świętym 
Sikh’ów. Meczet ten był źródłem 
długich sporów pomiędzy hindusami 
a mahometanami. Mahometanie usi­
łowali zawładnąć świątynią Sikh’ów, 
czemu jednak przeszkodziła policja.

sami i mahometanami
| Władze policyjne w obawie dalszych 

rozruchów wydały zakaz opuszczania 
mieszkania po zachodzie.

L o n d y n ,  10. 7. Wobec rozru­
chów w Lachorze wezwano do po­
mocy wojska brytyjskie; na ulicach 
patrolują samochody pancerne. Jeden 
z sikhów został zabity, a kilku poli­
cjantów sikhów zostało rannych. 
Aresztowano 11 osób. Prasę w La- 
horze poddano cenzurze.

Prezydent Rzplitej otworzy zlot
harcerzy

Otwarcie przez P. Prezydenta 
Rzplitej Jubileuszowego Zlotu Har­
cerstwa w Spalę odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 9,30 rano. W otwarciu 
wezmą udział członkowie Rządu, 
korpusu dyplomatycznego, samorzą­
dów, przedstawiciele społeczeństwa 
i prasa.

Obowiązywać będą wyłącznie 
imienne zaproszenia oraz legitymacje 
członków Kół Przyjaciół Harcerstwa.

Obóz zlotowy otwarty będzie dla 
publiczności dopiero od poniedziałku 
15 lipca do dn. 23 lipca rb. (obóz 
harcerek tylko 15, 20 i 21. VII), przy-

w Spalę
czem w dn. 15, 20 i 21 uruchomione 
zostaną specjalne pociągi popularne 
przez Biuro Podróży „Orbis".

Goście pragnący zwiedzić obozy 
w Spalę otrzymują za opłatą złotego 
karty uczestnictwa z Ligi Popierania 
Turystyki za pośrednictwem Biura 
Podróży „Orbis". Posiadający karty 
uczestnictwa nabywa normalny bilet 
klasy II lub III na pociągi osobowe 
lub pośpieszne na przejazd do Spały 
a powraca bezpłatnie do stacji z której 
wyjechał. Karta uczestnictwa jednak 
musi być ostemplowana w Spalę.

Hitler na manew
Be r l i n ,  10. 7. Kanclerz Hitler 

przybył w poniedziałek w towarzy­
stwie ruin. wojny, gen. Blomberga 
oraz szefa sztabu głównego gen.

/rach w Bawarji
Fritscha do bawarskiej miejscowości 
Graenfenwoehr,celem wzięcia udziału 
w ćwiczeniach oddziałów zmotoryzo­
wanych 4 korpusu armji niemieckiej.

Marszałkowa Alei
w Sta

S t a m b u ł ,  19.7. P. Marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska z córkami przy­
była statkiem z Konstancy do Stam-

csandra Piłsudska 
mbule

bułu, gdzie zatrzyma się przez trzy 
dni.

Piesza pielgrzym
do Kr<

Kr a k ó w,  10.7. Związek Strze­
lecki w Oświęcimiu organizuje 13 
bm. pieszą pielgrzymkę do Krakowa. 
Strzelcy złożą na kopcu na Sowińcu

ka z Oświęcimia 
akowa

urnę z ziemią oświęcimską. Druga 
grupa strzelców wyjedzie z Oświę­
cimia kajakami do Krakowa.

Emir Saud u am
L o n d y n ,  10. 7. Ambasador 

Rzplitej Raczyński podejmował śnia­
daniem bawiącego w Londynie emira 
Sauda, następcę tronu Hedźasu —

b. Raczyńskiego
Saudji, któremu towarzyszyli podse­
kretarz stanu do spraw zagranicznych 
Saudji Fuad Namza oraz poseł Saudji 
w Londynie szeik Hafir Wahbo.

Powrót c
Na n c y ,  10. 7. Liczne polskie 

rodziny robotnicze z zagłębia Nancy 
wobec nieuzyskania kart pobytu, a

jo Polski
pozostające obecnie, bez pracy przy­
gotowują się do wyjazdu w najbliż­
szym czasie do Polski.

Lot mjr. Zie
B u k a r e s z t ,  10. 7. Wystarto­

wał z Bukaresztu do Warny mjr. 
Ziembiński na samolocie RWD- 8 z 
silnikiem P. Z. Inż. W Bukareszcie

mbińskiego
mjr. Ziembiński bawił dwa dni. Na 
lotnisku podczas odlotu byli obecni: 
attacbó wojskowy oraz przedstawi­
ciele lotnictwa rumuńskiego.

Krwawe dem onst
Za gr z e l i ,  10. 7. Onegdaj wie­

czorem tłum, ąłoźony z Chorwatów 
powracający z pielgrzymki na kongres 
katolicki, chciał powitać demonstra­
cyjnie przywódcę swego dr. Maczka.

racje w Zagrzebiu
Demonstranci zgromadzili się przed 
domem, w którym mieszka Maczek. 
Policja rozproszyła manifestantów. 
Wśród manifestantów są ranni.

Samobójstwo b. dygi
G d a ń s k ,  10. 7. W Sopotach 

zastrzelił się b. dowódca narodowo- 
socjalistycznych szturmówek lotni­
czych ppłk. Birnbacher, który był 
zwolennikiem Roehma. Swego czasu 
Birnbacher był aresztowany pod za-

litarza hitlerowskiego
rzutem popełnienia nadużyć, nastę­
pnie jednak udało mu s ;ę uzyskać 
rehabilitację. Jednak nie powołano 
go więcej na poprzednio zajmowane 
stanowisko, które obejmuje obecnie 
major policji Betthe.

Poża
Wi l n o ,  10. 7. Z Baranowicz 

donoszą, iż we wsi Fiediuki gminy 
tereskiej wybuchł duży pożar, który 
strawił £1 domów BBiesźkalnych wra?

r wsi
z zabudowaniami gospodarezemi oraz 
żywy i martwy inwentarz. Straty 
wynoszą 31 tys. zł w akcji ratunko­
wej brało udział 5 straży pożarnych.
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K u p am ięci tragedji 
n a  Warmji i M azurach

W 15-tą rocznicę przegranego plebiscytu w Prusach Wschodnich
W dniu 11 lipca br. mija już pię­

tnaście lat od te] tragicznej chwili, 
kiedy przegraliśmy plebiscyt na 
Warmji i Mazurach. Półmiljonowa 
rzesza ludu polskiego pozostała na­
dal, na długie może jeszcze lata, pod 
obcym zaborem.

Prezydentowi Wilsonowi, który 
rzucił światu hasło plebiscytu, czyli 
samookreślenia się ludów, przyświe­
cała z pewnością wzniosła i idealna 
myśl. Wielki Amerykanin zapragnął 
wówczas, aby wolna wola ludności 
zadecydowała o losie wszystkich tych 
obszarów, o które w r. 1919 toczyły 
się walki przy zielonych stolikach 
w Wersalu. Tak samo więc o losie 
Warmji, Powiśla i Mazur, ziem, któ­
re nawet według statystyki pruskiej 
zamieszkałe są przez 50—80 proc. 
ludności polskiej — rozstrzygnąć 
miał plebiscyt.

W praktyce jednak okazało się 
niestety, że plebiscyt stał się jedynie 
terrorem silniejszych wobec słab­
szych, walką urągającą wszelkim po- 
czuciom sprawiedliwości i równou­
prawnienia, podstępem, obłudą i roz­
pętaniem najniższych instynktów. 
Plebiscyt stał się też i komedją, w 
której główną rolę odegrało kilku 
przywódców niemieckich, poznawszy 
z góry komedjowy charakter każde­
go plebiscytu.

Ze plebiscyt na Warmji i Mazu­
rach był komedją, a raczej tragiko- 
raedją — złożyło się na to wiele po­
wodów. Najwyższa Rada ustanawia- 
jąe plebiscyt i Komisje Koalicyjne 
przeprowadzając go, nie miały naj­
mniejszego pojęcia o stronie prak­
tycznej głosowania ludności. Komi­
sje te nie zorjentowały się w sytu­
acji i z góry uległy wpływom nie­
mieckim, a także nie uczyniły żad­
nego prawie użytku z posiadanej 
władzy.

Coprawda to plebiscyt był już 
dla Niemców wygrany, zanim Komi­
sje w Olsztynie i Kwidzynie rozpo­
częły swą działalność. Czasu i mo­
żliwości było aż nadto ku temu. 
Przez dziewięć miesięcy, jeszcze przed 
przybyciem Komisyj na teren, prze­
prowadzono iuż plebiscyt. Zupełnie 
swobodnie starano się zapewnić so­
bie z góry przeważającą ilość gło­
sów. Jakich brutalnych, wprost nie­
ludzkich sposobów uźywaii dla tego 
celu — trudno dziś opisać. Dziwić 
się iedynie można, dlaczego dyplo­
maci w Radzie Najwyższej, ustana­

wiający plebiscyt, nie przewidzieli 
tego wszystkiego?

Tak więc ciężkie warunki na sa­
mym terenie, poza tem warunki we­
wnętrzne i zewnętrzne Polski nie 
sprzyjały atmosferze plebiscytowej. 
Wojna z bolszewikami, niski stan 
waluty, polskiej, za mało energiczne 
stanowisko rządu polskiego, brak ar­
gumentów ze strony naszej dyplo­
macji i wiele innych jeszcze przy­
czyn — spowodowało fakt, , iż kraj 
zamieszkały w 70—80 proc. przez 
Polaków, głosował przeważnie za 
Niemcami.

Mówiąc o ciężkich warunkach na 
terenie plebiscytowym, zaznaczyć 
trzeba, że stanowisko samej Komisji 
dało już Niemcom nadzieję i otuchę 
wygrania plebiscytu. Następnie woj­
sko aljanckie przybyło na teren w 
absolutnie za małej ilości (tylko 
1200 ludzi) jak na 10 powiatów, ob­
jętych plebiscytem, aby utrzymać 
potrzebny spokój i porządek. Z dru­
giej strony siła zbrojna niemiecka 
wynosiła przeszło 6000 ludzi.

Klęską również dla nas było, że 
cała administracja terenu została w 
rękach niemieckich. Junkrzy, nau­
czyciele, urzędnicy, a nawet księża 
niemieccy mieli wpływ na lud i mogli 
dokazać wszystkiego. Wkońcu przy­
jazd wielkiej liczby emigrantów, 
którzy pod terrorem całą falą gło­
sowali za Niemcami, oraz wczesny 
termin glosowania (przynajmniej rok 
później) przyczyniły się do „zwycię­
stwa" niemieckiego.

O ile idzie o Polskę, to wpływ 
naszej agitacji stał się możliwym do­
piero po przybyciu Komisji, czyli 
wtedy, kiedy było zapóźno. Ludność 
polska nie mogła już ujawnić swych 
przekonań polskich, bo silne organi­
zacje sprawiły, że każdy Polak obja­
wiający swą polskość, ogłaszany zo­
stawał za zdrajcę i narażał się tem- 
samem na dotkliwe prześladowania, 
a nawet na utratę życia i mienia.

W ten sposób więc, przez po­
gwałcenie zasad sprawiedliwości, 
Niemcy odnieśli „zwycięstwo" na 
tych ziemiach. Polska jednak plebis­
cytu tego nie uznała i wniosła do 
Rady Ambasadorów i do Ligi Naro­
dów wielki protest, który dotąd za­
łatwiony nie został. Dla nas więc 
kwestja ta będzie zawsze otwarta.

Ludwik Łydko
b. współpracownik M. Kora. Pleb. 

w Olsztynie

Zjazd inwalidów wojennych
C h o r z ó w ,  10. 7. W niedzielę 

odbył się w Chorzowie zjazd okrę­
gowy Zw. Inwalidów Wojennych

Rzplitej, w którym udział wzięło o- 
koło 900 delegatów. Zjazd rozpo­
częto nabożeństwem w kościele św. Ja-

O  ЮО kim. o d  W a rsza w y  
ginie lud polski!

Z okazji 15 tej rocznicy plebiscytu na Warmji i Mazurach
Mało kto interesuje się dziś kwestją 

mazurską, a już zgoła nikt nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że na terenie, 
oddalonym zaledwie o 100 kim. od 
serca Polski — Warszawy, rozgrywa 
się ponura tragedja ludu, choć od­
rębnego wiarą i obyczajami, a zawsze 
od niepamiętnych wieków polskiego. 
Przecież dziś już tylko język polski 
łączy Mazurów z Polską, bo cechy 
narodowe polskie wskutek wiekowej 
polityki gerrnanizacyjnej Mazurzy już 
dawno stracili. Krótka praca uświa­
damiająca wśród Mazurów w czasie 
plebiscytu nie wydała prawie żadnych 
wyników. W dodatku jeszcze Ma­
zurzy wyznają religję ewangelicką.

Dzisiejszy stan na Mazurach jest 
taki, że już zaglądamy w oczy naj­
większemu niebezpieczeństwu zupeł­
nego zgermanizowania tej krainy. 
Starzy Mazurzy wymierają już ma­
sowo, a z nimi idzie do grobu ta 
stara „gadka" mazurska i te słabe 
echa polskości, które od czasu do 
czasu jeszcze w ich sercach się od­

zywały. Młode pokolenie zaś w 
przeważającej większości, duszą 
i ciałem należy już do Niemiec. 
W ciągu piętnastu lat po nieszczę­
śliwym dla nas plebiscycie, zdążyli 
już postarać się o to germanizatorzy 
pruscy.

Cicha tragedja ludu mazurskiego 
jest już prawie na ukończeniu. Jeszcze 
rok, dwa lub trzy, a tereny te, przez 
które prowadzi droga nasza do Murza 
Bałtyckiego — zostaną dla nas na 
zawsze stracone. Będzie to taka 
sarna tragedja, jaka rozegrała się 
przed wiekami na Pomorzu, a jaka 
dochodzi obecnie do końca na Łuźy- 
cach, gdzie słowiański szczep, wci­
śnięty w ramy pruskie dogorywa 
powoli i zniknie niedługo z etnogra­
ficznej karty Europy.

Czy 32 - miljonowy naród polski 
nie znajdzie jeszcze w ostatniej chwili 
sposobu, aby ratować ginący lud 
polski na Mazurach? Na zegarze 
dziejowym zbliża się bowiem godzina 
dwunasta. • L. Łydko.

Śledztwo w sprawie zamordowania 
śp. min. Rierackiego — zakończone

Jak się dowiadujemy śledztwo w 
sprawie zamordowania śp. ministra 
Bronisława Pierackiego zostało już 
ukończone. Sporządzanie aktu oskar­
żenia dobiega końca. Wszyscy os­
karżeni, w liczbie 11 -tu, są członkami 
konspiracyjnej Organizacji Ukraiń­
skich Nacjonalistów. Przebywają oni 
w jednem z więzień warszawskich. 
Doręczono już im do odczytania 
akta śledztwa, co potrwa czas dłuż­
szy wobec olbrzymiego materjału 
sprawy.

Jak się dowiadujemy, do obrony 
oskarżonych zgłosiło się 46 adwo­

katów z pośród mniejszości ukraiń­
skiej. Rozprawa, która— jak przy­
puszczają w kołach sądowych potrwa 
około 3 tygodni — toczyć się będzie 
przy drzwiach otwartych. Komplet 
sądzący składać się ma z 5 sędziów. 
Przypuszczalnie przewodnictwo obej­
mie prezes Duda, referentem sprawy 
będzie sędzia Dąbrowo. Oskarżenie 
— wedle naszych informacji — obej­
mują prokuratorzy Rudnicki i Żeleń­
ski. Prawdopodobnie powództwo 
cywilne zgłosi Koło 4 p. p. Leg., 
którego oficerem był ś. p. minister, 
gen. Bronisław Pieracki.

Widowisko historyczne z okazji 
II Zlotu Młodzieży Pdlsk. z Zagranicy

Z okazji drugiego Zlotu Młodzie­
ży Polskiej г Zagranicy Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy orga­
nizuje na stadjonie w Łazienkach w 
sobotę, dnia 13 lipca dla przybyłej 
z zagranicy młodzieży, a w niedzie­
lę dnia 14 lipca dla szerszej publicz­
ności — widowisko historyczne, o- 
brazujące fragmenty dziejów Polski

od r. 1791.
Reżyserji widowiska podjął się 

p. Ziembiński, znany reżyser teatrów 
warszawskich, udział zaś w wido­
wisku biorą poza grupą artystów 
oddziały stołecznego Związku Re­
zerwistów oraz Pocztowego Przy­
sposobienia Wojskowego.

dwigi. Po złożeniu wieńca pod pomni­
kiem Nieznanego Żołnierza i Powstań­
ca rozpoczęły się obrady zjazdu, które

Lato nad morzem —
w obozach Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej

zagaił pos. Karkoszka. Po odczytaniu 
depesz i wysłaniu telegramów hoł­
downiczych do P. Prezydenta Rzplitej, 
premjera W. Sławka, ministra J. Pa- 
ciorkowskiego i wojewody Grażyń­
skiego, przystąpiono do obrad, w 
których wyniku wybrano nowy zarząd 
z prezesem pos. Karkoszką na czele.

PHILLIPS OPPENHEIM

Ja/em niea
POV

ROZDZIAŁ I.
Ostatnie życzenie

— „Ojcze Adrjanie!"
— „Słucham, jestem tutaj".
— „Zauważyłem, że przed chwilą 

rozmawiał ojciec potajemnie z lekarzem. 
Jak długo będę jeszcze żył? Powiedział 
ojcu prawdę ? Muszę wiedzieć, co mnie 
czeka!”

Smukły, młody zakonnik zbliżył się 
do łóżka, potrząsnął wolno głową i spoj­
rzał z litością na pacjenta.

— „Już niedługo, gedziny twoje po­
liczone. Lecz dlaczego obawiasz się ? 
Wszak jesteś już po spowiedzi. Sara 
udzieliłem ci ostatniego namaszczenia, 
a kościół nie odmówił Świętych Sakra­
mentów”.

— „Nie obawiam się. To jest tylko 
treścią mych myśli. Czy dożyję do rana ?“

— „Możliwe. Do południa z pewno­
ścią nie".

Umierający podniósł się z trudem 
i spojrzał ku oknu.

— „Proszę je otworzyć!”
Służący siedzący dotychczas w cie­

niu, z twarzą ukrytą w dłoniach, pod­
niósł się i wykonał zlecenie.
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— „Która godzina?"
— „Trzecia!"
— „Gomez, natęż swój wzrok i spójrz 

na morze. Czy nie dostrzegasz żadnego 
światła na horyzoncie?”

— „Nie. Burza pogrążyła wszystko 
w ciemnościach”.

— „Proszę nasłuchiwać!"
Strumienie deszczu uderzały o szybę,

a wyjący wicher wstrząsał domem. 
Zrozpaczony Gomez odwrócił się od 
okna. Ludzkie oko nie mogło przebić 
tej mgły. Znowu spoczął na krześle 
i drżąc rozglądał się dookoła. Pokój, 
o wysokich sklepieniach, w którym się 
znajdowali, oświetlały słabo nieliczne tylko 
świece, a większa część komnaty leżała 
w półmroku. Wydawało się, że z za­
kątków wychodzą szare, fantastyczne 
cienie. Nawet okazała postać księdza, 
klęczącego przed rzeźbionym krucyfiksem 
wywierała koszmarne, nierzeczywiste 
wrażenie. Ciężkie, podwójne zasłony 
przy łóżku poruszały się niespokojnie pod 
wpływem przewiewu, docierającego przez 
nawpół otwarte okna. Świece w lichta­
rzach drżały gorączkowym płomieniem.

Gomez przyglądał się im z lękiem.

Także życie jego pana powoli spalało się. 
Lecz z tego powodu nie trapiły go spe­
cjalne troski. Służył mu już przez 25 lat. 
Myślał teraz o małem, uroczem mieszkać 
niu przy Picadilly, gdzie nie zaznali tych 
niewygód i nieprzyjemności co tutaj. 
Odczuwał jako osobistą krzywdę, że jego 
pan ma umrzeć w tym zatraconym za­
kątku. Refleksje nie opuszczały go. 
Znał koleje życia swego pana i wiedział, 
dlaczego zbliża się koniec. Wszak 
wszystko z nim przeżył, we wszystkich 
przeciwnościach mu pomagał.

Umierający leżał teraz całkiem spo­
kojny, jak gdyby nadciągały ostatnie 
chwile. Raz podniósł głowę i słaby cień 
zadrgał na jego szarem, zapadniętem 
obliczu, w którem pałały ciemne, go­
rączkowe oczy. Zaraz jednak upadł znowu 
na poduszki i oddychał spokojnie i re­
gularnie. Oszczędzał ostatnich swych sił.

Raz — dwa — trzy — cztery — pięć! 
Strasznie, bezlitośnie rozbrzmiały po bu­
dynku uderzenia starego zegara. Bez­
pośrednio potem odezwał się głęboki 
dzwon. Mężczyzna w łóżku podniósł z 
wysiłkiem głowę.

— „Co z burzą?” — zapytał cicho.
Gomez wstał i skierował się znowu

ku oknu.
— „Przechodzi, Silny wiatr się uspo­

kaja”.
— „Kiedy nastanie dzień?” .
— „Za godzinę".

— „Proszę pozostać przy oknie i cze­
kać tam świtu”.

Duchowny zmarszczył czoło.
— „Teraz już pora, byś myśli swe 

odwrócił od ziemskich spraw — powie­
dział spokojnie. — Dlaczego interesuje 
cię świt poranny? Wkrótce zaśniesz 
snem wiecznym. Proszę wziąć krucyfiks 
do ręki i modlić się razem ze mną".

— „Czy nie widzisz, Gomezie światła 
na morzu?" — zapytał znowu.

Służący wychylił się przez framugę 
okna i natężył wzrok. Nagle zatrzymał 
oddech; dostrzegł bowiem słaby, żółtawy 
cień. Odwrócił się szybko.

— „W oddali przed sobą widzę świa­
tełko. Nie mogę jeszcze odróżnić, co 
ono przedstawia, lecz widzę napewno".

Fala podniecenia zalała twardą, za­
padniętą twarz człowieka na posłaniu. 
Podniósł się znowu, a głos jego brzmiał 
tym razem głośniej.

— „Proszę łóżko me przysunąć do 
okna!"

Duchowny i Gomez spełnili jego ży­
czenie, ale tylko z trudem udało im się 
ruszyć z miejsca ciężki, trzeszczący me­
bel. W międzyczasie światło, spostrze­
żone na morzu, zbliżyło się i stało się 
widoczniejsze. Wszyscy trzej wypatrywali 
je i obserwowali, jak stawało się większe 
i wyraźniejsze. Gomez i pan jego zdradzali 
gorączkowe wyczekiwanie, podczas gefy 
ksiądz nie ukrywał wcale swej uiechąci.
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K A L E N D A R Z Y K
Czwartek, И lipca. Pelagji P. M.
W schód słońca g. 3.28. Zachód g 19,55 
W schód księżyca g. 15,54. Zachód g. 23,52 
P iątek , 12 lipca. f  Jana G w alberta Op. 
W schód słońca g. 3,29. Zachód g. 19,54 
W schód księżyca g. 17.08 Zachód g. 00,00 
Sobota, 13 lipca. M ałgorzaty P. M. 
Wstihód słońca g. 3,30. Zachód g. 19,53 
W schód księżyca g. 18,15 Zachód g. 0,30

Nowe mundury listonoszy. Od
1 lipca wszyscy pracownicy pocztowi 
utrzymali nowe mundury koloru 
khaki. Czapka typu angielskiego, 
posiada aksamitny otok, dwie wy­
pustki, czarny filcowy daszek ze zlo­
tem okuciem i czarną podpinką.

Znaczki żałobne z wizerunkiem 
Marszałka dwóch nowych wartości.
Polska Wytwórnia Papierów W ar­
tościowych dostarczyła ministerstwu 
poczt i telegrafów znaczki pocztowe 
5 i 15 gr z wizerunkiem Marszałka 
Piłsudskiego w ramce żałobnej. W 
ten sposób znalazło się już w obiegu 
5 wartości znaczków żałobnych.

Wągrowiec
Z ruchu inwalidów cywilnych.

W niedzielę, dnia 7 bm. odbyło się 
w lokalu p. Bonikowskiego przy 
bardzo licznym udziale członków ze­
branie Związku Zjednoczenia Inwa­
lidów Pracy oraz wdów, sierot i star­
ców.

Zebranie zagaił prezes p. Widziń- 
ski hasłem „Czuwaj nad niedolą", 
odczytując zarazem porządek obrad.

Po opłaceniu przez członków za­
ległych składek i przyjęciu nowych 
członków na których zapisały się 
trzy osoby, odczytał sekretarz pro­
tokół z ostatniego zebrania, który 
przyjęto bez zmian. .

W dalszym ciągu zdał przewod­
niczący p. Widziński sprawozdanie 
z odbytego Walnego Okręgowego 
Zjazdu Delegatów w Wągrowcu dnia 
29 czerwca 1935 r. *

W dyskusji nad sprawozdaniem 
przemawiali pp. Gołast, Sikorzyński, 
Brzoskowski, Przekurat i Kubiak. 
Zgodne wyjaśnienia dawali prezes 
i jego zastępca.

Następnie odczytał przewodniczący 
dwie rezolucje, uchwalone na Wal- 
nem Okręgowym Zjeździe Delega­
tów i oświadczył, że rezolucje te 
zostały wysłane do kompetentnych 
Władz listem poleconym. Nad od- 
czytanemi rezolucjami członkowie 
żywo dyskutowali, jak i również u- 
bolewali nad tem, że Zarządy Gminne 
nie wypłacają przyznanych wsparć 
publicznych przezWydziałPowiatowy, 
przez co cierpią nędzę. Członkowie 
na ostatniem zebraniu postanowili 
wnieść protest do właściwych władz, 
ażeby ubodzy inwalidzi zostawali, o- 
taczani szerszą opieką i nie zostawali 
gnębieni jak to dotychczas miało 
miejsce.

Zarząd postanowił zwrócić się 
z prośbą do właściwych władz o o- 
taczanie szerszą opieką biednych in­
walidów.

W wolnych głosach stawił p. Gołast 
wniosek w sprawie delegacji do Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych. Po 
omówieniu jeszcze szeregu bolączek 
i raniej ważnych spraw, solwował 
prezes p. Widziński zebranie o godz. 
3,15 po poł. hasłem „Czuwaj nad 
niedolą", ustalając następne zebranie 
na dzień 4 sierpnia 1935 r. o zwy­
kłem czasie.

Nowa powieść. Z dzisiejszym 
numerem rozpoczęliśmy druk nowe­
go odcinka powieści p. t. „Tajemnica 
Lady May" — Phillipsa Oppenheiraa.

Uwaga Podoficerowie Rez. Strze­
lanie o Odznakę Strzelecką odbędzie 
się w sobotę, dnia 13 bm. o godz. 
16-tej na strzelnicy PW. Po strze­
laniu odbędzie się zaprawa do Państw. 
Odznaki Sportowej. (POS).

Uprasza się zatem o przybycie 
wszystkich kolegów. Komendant.

Treningi sekcji pływackiej przy 
K. S. „Nielba" odbywać się będą we 
wtorki, czwartki i soboty od godz. 7-ej 
do S-ej wiecz. w łazienkach miejskich.

Spotkanie króla Karola z regentem
Jugosławii

Pa r y ż ,  10. 7. Agencja Havasa j by wziąć udział w rozmowach króla 
donosi z Bukaresztu: Król Karol ma 
spotkać się wkrótce w Sinaia z ks.
Pawłem, regentem Jugosławii. Min. 
Titulescu przerwał swój pobyt za­
granicą i powrócił do Bukaresztu,

B o r e k ,  10. 7. W ub. niedzielę 
odbyły się w Borku trzy uroczysto­
ści : odpust Nawiedzenia N. M. P. 
przed cudownym obrazem Matki 
Boskiej Boreckiej, 300-lecie fundacji 
kościoła parafjalnego i 15 zjazd ka­
tolicki. Wszystkie te uroczystości 
zgromadziły około 40 tys. pątników,

Inform acje  
Ligi M orskiej
Słońce, powietrze i woda — dadzą 

Wam radość i pogodę ducha.
Hasło to realizuje Liga Morska 

i Kolonjalna, organizując obozy pro­
pagandowe dla swych członków na 
Helu i nad jez. Narocz.

Zadaniem tych obozów jest zbli­
żenie dorosłych członków L. M. K. 
do morza (Hel) przez naukę pływa­
nia i wiosłowania i wykłady teore­
tyczne o sprawach morskich oraz dla 
młodzieży (jezioro Narocz) przez kurs 
żeglarski i teoretyczne pogadanki na 
temat żeglugi i wód śródlądowych.

Warunki uczestnictwa w obozie, 
porządek dnia, wysokość opłat i inne 
dane znajdują się w załączonym pro­
spekcie.

W obozie na Helu znajduje się 
w chwili obecnej około 400 osób, 
są jeszcze wolne miejsca na lipiec

P. Benon Kamiński, posiadając/ 
w Różnowicach koło Miłowód, 56- 
morgowe gospodarstwo, stwierdził 
wielokrotnie, iż rola jego zawiera na 
pewnej głębokości pokłady rudy że­
laznej. Przy oraniu wielokrotnie uszka­
dzano mielesze pługów, a drzewka 
zasadzone przy domie, usychały z po­
wodu nadmiaru żelaza w ziemi. Wła­
dze niemieckie jeszcze przed wojną 
interesowały się pokładami rudy że­
laznej w Różnowicach i okolicy. Prasa 
zagraniczna i krajowa rozpisuje się 
szeroko o odkryciach pokładów rudy 
żelaznej w południowej i wschodniej 
Polsce i donosi, iż odkryciami terai

Celem umożliwienia jaknajszer- 
szym warstwom płatników skorzy­
stania z ulg w spłacie zaległości po­
datkowych w myśl rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 15-go 
kwietnia br. Ministerstwo Skarbu o- 
kólnikiem z dnia 18-go czerwca br. 
L. D. Y-22099/1/35 (Dz. Urz. M. Sk. 
Nr. 17, poz. 409) zarządziło:

1) Płatnicy mający wskutek zmiany 
miejsca zamieszkania wzgl. przenie­
sienia siedziby przedsiębiorstwa za­
ległości w dwóch lub więcej urzędach 
skarbowych mogą wnosić w terminie 
do 15 lipca br. (rolnicy — w terminie 
do 1 października b. r.) podania o 
łączne traktowanie ich zaległości w 
poszczególnym podatku, istniejących 
w różnych okręgach wymiarowych 
i o przyznanie im prawa do ulg w 
tym podatku w takich rozmiarach, 
jakie przypadałyby im, gdyby zale­
głości istniały w jednym tylko urzę­
dzie skarbowym. Podania te, zaopa­
trzone w opłatę stemplową w wyso­
kości 3.— złote, winni zainteresowani 
wnosić do urzędu skarbowego, który

Pierwszy trening odbędzie się w 
czwartek, dnia 11-go bm., na który 
uprasza się zabrać legitymacje człon­
kowskie.

Poświęcenie świetlicy. W nie­
dzielę, dnia 14 b. m. o godz. 15-tej 
odbędzie się w Jankowie poświęcenie 
świetlicy Związku Strzeleckiego Od­
działu Wągrowiec-Południe.

Karola z ks. Pawłem.
W kolach politycznych spotkanie 

króla Karola z regentem Jugosławji 
wiążą z podjęciem przez Austrję 
sprawy Habsburgów.

którzy w wielkiej liczbie przybyli 
także z poza granicy niemieckiej. 
Na uroczystość przybyli ks. Prymas 
Hlond i ks. biskup Laubitz. W uro- 
czystem przeniesieniu cudownego o- 
brazu udział wzięły chóry złożone 
z tysiąca dzieci szkolnych.

— o —

0  o b o z a c h
1 K olonjalnej
i sierpień, zgłoszenia należy kierować 
do Zarządu Głównego Ligi Morskiej 
i Kolonjałnej, Warszawa, Widok 10.

Uczestnicy obozów rekrutują się 
z najrozmaitszych sfer społeczeństwa 
i obok sędziego i lekarza znajdujemy 
rzemieślnika i robotnika. Nierów­
ności społeczne niwelowane są w zu­
pełności przy ogólnym jaknajlepszym 
nastroju, panującym w obozie. Mie­
szkania w domkach campingowych 
i w namiotach, posłanie na świeżych 
siennikach, natryski i czystość w o- 
bozie wzorowa, 4-krotny posiłek w 
ciągu dnia.

W czasie pobytu w obozie każdy 
uczestnik ma możność udziału w 
wycieczkach zbiorowych do Gdyni 
i Gdańska, organizowanych przez 
Kierownictwo obozu.

zainteresował się żywo Instytut Ge­
ologiczny w Warszawie, oraz górno­
śląskie huty żelazne, p. Kamiński 
przesłał próbki rudy, znalezionej u 
siebie, do uniwersytetu poznańskiego, 
celem zbadania zawartości żelaza, a 
równocześnie zawiadomił o posiada­
niu u siebie pokładów rudy żelaznej 
starostwo powiatu obornickiego. W 
okolicach Obornik znajdują się jak 
już kilkakrotnie stwierdzono również 
pokłady soli, które były znane w od­
ległych czasach. Świadczy o tem 
nazwa miejscowości jak Słonawy, 
gdzie podobno znaleziono sól.

dokonał ostatniego przypisu podatku 
(w r. 1933-34, 1934-35).

2) Płatnicy, którzy w terminie do 
1 czerwca br. nie zdołali uiścić do­
płaty do równowartości przypisu z 
r. 1934-35 lub zaległości z r. 1933-34, 
mogą odzyskać utracone prawo do 
ulg pod warunkiem, że najpóźniej w 
terminie do 15 lipca b. r. włącznie 
uiszczą brakującą do równowartości 
przypisu z r. 1934-35 różnicę lub też 
zaległości z r. 1933-34 i ponadto 10 
proc. pozostałej zaległości w danym 
podatku. W tych wypadkach należy 
równocześnie z dokonaniem wpłaty, 
a w każdym razie nie później niż 
w dniu 15 lipca br. wnieść do wła­
ściwego urzędu skarbowego podanie 
zaopatizone w opłatę w wysokości 
3.— złote o przywrócenie prawa do 
ulg.

Pozatem rozporządzeniem z dnia 
15 czerwca br. (Dz. U. R. P. Nr. 45, 
poz. 309) przesunął Minister Skarbu 
dla rolników termin uiszczenia równo­
wartości przypisu z r. 1934-35 z 1-go 
września br. na 15 października br.

Od godz. 16-tej rozpocznie się 
zabawa latowa na murawie przy ce­
gielni. Podczas zabawy strzelanie 
do tarczy o nagrody 'itd. Bufet w 
własnym zakresie. Czysty zysk z 
zabawy przeznacza się na umundu­
rowanie Oddziału.

O liczny udział i poparcie Szan. 
Obywatelstwa, jakoteż bratnich or- 
ganizacyj prosi Zarząd.

Ruch towarzystw
Zebranie Naród. Chrzęść. Zjedn. 

Rzemiosła w Wągrowcu, odbędzie 
się w czwartek, dnia 11 lipca b. r, 
o godz. 8 wieczorem w sali p. Wie- 
rzejewskiej przy Targowisku.

O przybycie wszystkich członków 
prosi Zarząd.

Zebranie Cechu kowalsko-ślusar- 
skiego w Wągrowcu, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 14 lipca b. r. o godz. 
10-tej przed poł. w sali p. Wierze- 
jewskiej przy Targowisku. O przy­
bycie • wszystkich członków cechu 
uprasza Zarząd.

Zebranie kwartalne Cechu Szew- 
CklegO odbędzie się w poniedziałek 
15. bm. o godz. 17 w lokalu Konsu- 
rau Urzędniczego przy ul. Klasztornej. 
Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków Zarząd.

Walne Zebranie Klubu Sportowego 
„Nielba" odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 15 lipca br. o godz. 8-ej wiecz. 
w lokalu Nowej Strzelnicy.

Obecność wszystkich członków 
jest konieczna. Zarząd.

Miesięczne zebranie Wielkopol­
skiego Związku Pszczelarzy oddział 
w Wągrowcu odbędzie się w niedzielę, 
14 bm. o godz. 12,30 w lokalu p. 
Sulerzyskiego.

Na porządku dziennym ważne 
sprawy. Uprasza się o liczny udział 
w zebraniu. Zarząd.

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji

N otow an;a Cen 
Poznań, dnia 9. 7. 1985 r. 

p łacono za 100 kg żyw ej w agi za: w zł 
BYDŁO:

Woły:
pełnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane 6 0 -64
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 52 -5 6  
Mięsiste tuczone starsze 46—50
Miernie odżywione 38—42

Buhaj e:
W ytuczone pełnom ięsiste 58—60
Tuczone m ięsiste 50—56
Nietuczone, dobrze odżywione 

starsze ‘ 44—48
Miernie odżyw ione 58—62

Kr owy:
W ytuczone pełnom ięsiste 50—56
Tuczone m ięsiste 34—38
Nietuczone, dobrze odżyw iane 20—22
Miernie odżyw ione 18—20

J a ł owi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste  60—64
Tuczone m ięsiste 52 -56
Nietuczone, dobrze odżyw iane 46—50
M iernie odżyw ione 38—42

Mł odzi eż:
Dobrze odżyw ione 38—42
Miernie odżyw ione 32—36

C i e 1 ę t a:
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 66 —70 
Tuczone cielęta 58—64
Dobrze odżyw ione 62—58
Miernie odżyw ione 48—50

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 62—68
Tuczone starsze skopy i m aciórk: 54—58

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 76—78
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi 70 -74
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żywej w agi 64—68
Mięsiste św in ie ponad 80 kg.

żywej wagi 56—62
Maciory i późne kastra ty  60—70

flotowanie giełdy płodów fo io itm ii
Poznań, dnia 9. 7. 1935 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ........................ И, 50-11,75
P s z e n ic a ........................13,75—14,00
Owies . . . 14,00—14,50
Mąka żytnia 5 5 proc.

wł. worka . . . .  13,75—19,75
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  18,25 — 18,75
Otręby żytnie . . . 7,75— 8,50
Otręby pszenne . . . 8,25— 8,75
Otręby pszenne (grube) 9,00— 9,50 
Otręby jęczmienne . 8,75—19,00
Siemię lniane . . . 44,00—47,00
G orczyca.................... 35,00—39,00
Groch Yiktoria . . 26,00—31,00
Lubin niebieski . . . 10,75—11,25
Lubin żółty . . . .  13,50—14,00
Mak niebieski . . . 36,90—39,00
Makuch lniany w taflach 17,75—18,00 
Makuch rzepak, w tafl. 13,25 — 13,50 
Makuch słoneczn. w tafl. 16,75—17,25 
Śrut Soja . . . . .  18,00—18,59

U r o c z y s to ś c i k o śc ie ln e

Ruda żelazna w pow. obornickim

R ozszerzenie ulg w spłacie
zaległości podatkowych
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Pomoc sanitarna na Sowlńcu
м і нищ і дії ці і ii і -іг~игтітт~г~~іг--̂ г-~- ^

Słoraa pszenna luzem . 2,50—2,70 
„ pszenna prasowana 3,10—3,30 
„ żytnia luzem . . 2,75—3,00
„ żytnia prasowana 3,25—3,50 
„ owsiana luzem . 3,25—3,50
„ owsiana prasowana 3,75—4,00 
„ jęczmienna luzem 1,95—2,45 
„ jęczmienna prasow. 2,85—3,05 

Siano zwykłe luzem . . 6,25—6,75
„ zwykłe prasowane 6,75—7,25
„ nadnoteckie prasow. 7,75—8,25
e nadnoteckie luzem 7,25—7,75

Wągrowiec
Doroczne Wielkie Zawody lekko­

atletyczne okręgowe „Sokoła", od­
będą się w bieżącym roku w Wą­
growcu w dniu 11 sierpnia na sta- 
djonie WF. i PW.

Podziękowanie. M. i Ż. To w.
Giranast. „Sokół" dziękuje gorąco 
wszystkim ofiarodawcom, którzy zło­
ty li w dniu 7 bm. swe datki na cele 
„Sokoła". Całkowity zbiór wynosi 
87,02 zł. Czołem !

Za Zarząd:
Leśniak Strzelecki

sekr. w-prezes

Ruch towarzystw
Czołem! Miesięczne zebranie 

Męsk. Tow. Gimn. „Sokół" odbędzie 
się w czwartek, 11 bm. o godz. 20,30 
w salce Nowej Strzelnicy.

O liczny udział uprasza Zarząd.

Miesięczne zebranie Koła Powia­
towego Związku inwalidów Wdów 
I Sierot Wojennych R. P. Wągrowiec, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 
o godz. 12,30 w lokalu związkowym, 
przy ul. Poznańskiej 18.

K r a k ó w, 10.7. Polski Czerwony 
Krzyż zorganizował na Wawelu i So- 
wińcu punkty sanitarno-ratownicze 
celem niesienia doraźnej pomocy 
wycieczkom, przybywającym do Kra­
kowa. Akcja P. Ć. K. okazała się

Stan bezrobocia w całym kraju 
według danych biur pośrednictwa 
pracy wynosił w dniu 6 lipca br.

B i a ł y s t o k ,  10. 7. W tartaku 
Sosna w Grodnie wybuchł pożar. 
Spłonęły doszczętnie 2 budynki tar­
taczne z calem urządzeniem, których 
wartość wynosi 50.000 zł. Ogień 
przerzucił się na skład drzewa i desek 
i mimo wysiłków straży pożarnej, 
składów drzewa nie udało się ura-

Na porządku obrad, bardzo cie­
kawe sprawozdanie delegatów ze 
Zjazdu Okręgowego w Poznaniu.

Z uwagi na to o przybycie wszy­
stkich członków prosi Zarząd.

Sprawie służ! Miesięczne zebra­
nie Katolickiego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Żeńskiej odbędzie się dnia 
14 bm. w salce parafjaluej zaraz po 
sumie. Z powodu omówienia waż­
nych spraw uprasza druchny o grem­
ialne i punktualne przybycie.

Mogą się zapisywać także nowe 
członkinie Zarząd.

nader pożyteczna. Od dnia 16 czer­
wca do chwili obecnej udzielono po­
mocy na Sowińcu w 355, a na Wa­
welu w 85 wypadkach. Na Sowińcu 
zanotowano 80 proc. wypadków oka­
leczeń, a 10 proc. omdleń.

356.807 osób, co stanowi spadek 
bezrobocia w ciągu ostatniego tygo­
dnia o 10.142 osób.

tować. Wezwano do pomocy wojsko. 
Pożar trwał całą noc.

Wartość spalonych desek podają 
na 200.000 zł. Tartak był od dn. 6 
lipca nieczynny. Pożar wybuchł w 
czasie, kiedy nikogo z robotników 
w tartaku nie było.

Zebranie Cechu Fryzjerów i Pe- 
rukarzy w Wągrowcu, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 14-go lipca br. o 
godz. 14,30 w lokalach Starej Strzel­
nicy przy ul. Powstańców.

Ponieważ na porządku dziennym 
są ważne sprawy, przeto o przybycie 
wszystkich członków, jak i kandyda­
tów prosi uprzejmie Zarząd.

Żnin
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy, oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się

w Żninie w niedzielę, dnia 14 lipca 
1935 r. o godz. 12-ej zaraz po na­
bożeństwie w lokalu Domu Polskie­
go, Rynek 18.

Na porządku obrad sprawozdanie 
z odbytego Zjazdu Delegatów oraz 
jeszcze inne ważne sprawy. Zatem 
przybycie wszystkich członków na 
wspomniane zebranie jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Ryczywół
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ry­
czywole w niedzielę, dnia 14 lipca br. 
o godz. 12-ej zaraz po nabożeństwie 
w lokalu p. Szramy przy Rynku.

Na porządku obrad sprawozdanie 
z Walnego Okręgowego Zjazdu De­
legatów oraz inne jeszcze ważne 
sprawy. Zatem przybycie wszystkich 
członków na wspomniane zebranie 
jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Fałszywe banknoty dolarowe
W ostatnim czasie pojawiły się 

w Polsce fałszywe banknoty 100 i 500 
dolarowe, pizerabiane z banknotów 
niższych wartości (2 i 5 dolarowych).

Prawdziwe banknoty 100 dolaro­
we mają całkiem odmienne postacie 
i rysunki niż fałszywe i prawdziwe 
banknoty 2 dolarowe. Podobnie jest 
z banknotami 500 i 5 dolarowemi.

Wobec tego należy zwracać pilną 
uwagę przy wymianie banknotów 
dolarowych.

Stan bezrobocia

Wielki pożar tartaku

O g ło s ze n ie !
W związku z uchwalonym przez ciała parlamentarne 

projektem ustawy o ordynacji wyborczej do Senatu, jest 
rzeczą wskazaną w interesie obywateli rozpocząć już w 
chwili obecnej czynności przygotowawczych w zakresie 
sporządzenia spisów wyborców do Senatu.

Według wymienionego projektu prawo wybierania do 
Senatu mają:

1) Z tytułu zasługi osobistej: obywatele odznaczeni 
orderem Orła Białego, orderem Yirtuti Militari, Krzyżem 
lub Medalem Niepodległości, Krzyżem Walecznych, orderem 
Odrodzenia Polski lub Krzyżem Zasługi.

2) Z tytułu wykształcenia:
a) obywatele, którzy ukończyli szkołę wyższą lub za­

wodową typu licealnego (liceum pedagogiczne, pedagogjum) 
albo szkołę oficerską lub szkołę podchorążych,

b) obywatele, którzy ukończyli jedną ze szkół równo­
rzędnych z określonemi w ustępie poprzedzającym albo po­
siadają stopień oficerski.

3) Z tytułu zaufania obywateli:
a) obywatele, piastujący stanowiska z wyboru w sa­

morządzie terytorjalnym, a mianowicie: członkowie rad (sej­
mików) wojewódzkich, powiatowych, gminnych i miejskich 
tudzież członkowie zarządów miejskich,

b) obywatele, piastujący stanowiska we władzach sa­
morządu gospodarczego oraz w zarządach organizacyj go­
spodarczych i zawodowych, a mianowicie: radcowie izb rol­
niczych, przemysłowo-handlowych i rzemieślniczych, prze­
wodniczący zarządów cechów oraz oddziałów tych zrzeszeń 
przemysłowych i rzemieślniczych związków gospodarczych, 
które objęte są prawem przemysłowem, przewodniczący 
zarządów kółek rolniczych, zrzeszonych w Związku Izb 
i Organizacyj Rolniczych, wreszcie przewodniczący zarządów 
oddziałów tych pracowniczych organizacyj zawodowych, 
które liczą conajmniej 1000 członków płacących składki,

c) przewodniczący zarządów kół miejscowych stowa­
rzyszeń wyższej użyteczności,

d) członkowie zarządów wyższych szczebli organiza­
cyjnych tych zrzeszeń, które określone są w pkt. b) i c).

Prawo wybierania do Senatu nie służy obywatelom, 
którzy przed dniem zarządzenia wyborów do Izb Ustawo­
dawczych nie ukończyli lat 30, a także obywatelom, nie 
mającym prawa wybierania do Sejmu.

Niniejszem wzywam wszystkich obywateli miasta Wą­
growca, odpowiadających powyższym warunkom, aby zgła­
szali się w terminie od 9 do 17 lipca 1936 r. włącznie w 
tutejszym Zarządzie Miejskim, pokój nr. 3 wraz z potrze- 
bnemł wszelkiemi dokumentami, w celu zapisania ich do 
prowizorycznego wykazu osób, posiadających według pro­
jektu prawo wybierania do Senatu. Upraszam zabrać ze 
sobą - wszelkie posiadane legitymacje, dzienniki rozkazu, 
książeczki wojskowe, dzienniki personalne, rozkazy dowódz­
twa dywizji lub pułku — dzienniki urzędowe, w których 
ogłoszono odznaczenia osób — dokumenty, wystawione 
przez władze szkolne, — odpisy i inne dokumenty, z któ­
rych by wynikało, że zainteresowanemu przysługuje prawo 
wybierania do Senatu w myśl projektu.

Wągrowiec, dnia 8 lipca 1935 r.
261 S zy szk a , wiceburmistrz.

2pokoje i kuchnia
od 15.7.35 do wynajęcia Ja- 
nowłecka 2, I piętro. 262

Mieszkanie 286
6-cio pokojowe komfortowe 
od zaraz do wynajęcia. A- 
dres wskaże admin. G. W.

Dom
2—3 mórg. ziemi, najchętniej 
na wsi kupię. Zgłoszenia 
do admin. G. W. 269

Każdy gospodarz winien 
zaopatrzyć się

tylko w torf
majętności Karolewo pomię­
dzy Skokami a stacją kole­
jową Sława (przy szosie), aby 
uniknąć wszelkich zmartwień.

Zrzeszenia otrzymają zniż­
kę. Porozumiewać się na 
miejscu lub telefonem Skoki 
nr. 4. 249

Dom
przy ul. Kolejowej 34 sprze­
dam Marcin Sawiński. 260

Uczeń
w zawodzie • drukarskim po­
trzebny od zaraz. Przy zgło­
szeniu należy przedłożyć: 
świadectwa szkolne i świa­

dectwo lekarskie. 
Drukarnia W. Kubanka 

Wągrowiec, Kościuszki 5

Samochód
wygodną limuzynę wypoży­
czam pozamiejscowo o każdej 
porze dnia, 30 gr kilometr 
szosą, 35 gr kilometr polną 
drogą. Adamski, Kolejowa 13 
tel. 144. 185

Dioliiis ogłoszenie 1 2  słów
kosztuje w  Głosie W ągrowieckim

t y l k o  50 g r o s z y

Opłaiy n 3 m inut, rozmowy ieleion iczne 1 W p w u
Do miejscowości

O płata zw ykła O płata zniżkowa

w godz. od 8—19 w godz. od 19-- 8

Roz­
mowy

zw ykłe

Roz­
mowy
pilne

Roz­
mowy

zw ykłe

Roz­
m owy
pilne

zł |gr zł gr zł gr zł gr

Barcin
*

1 2
Białośliwie 1 — 2 —

Bielsko 4 — 8 — . 2 40 4 80
Bydgoszcz 2 — 4— 120 2 40
Brzezno Nowe 30 60
Budziszewko 30 60
Budzyń 40 80
Czarnków n. Notecią 1 — 2 — 60 120
Czeszewo 40 80
Chodzież 50 1 — 30 60
Damasławek 50 1 — 30 60
Długa Goślina 50 1 —

Gdańsk 5 40 10 80 3 24 6 48
Gdynia 3 50 7 — 2 10 4 20
Gębice k. Mog. 2 — 4 —

Gniezno 1 — 2 — 60 120
Grodzisk pozn. 2 — 4 — 120 2 40
Grudziądz 3 — 6 — 180 3 60
Gniewkowo 2 — 4 — 120 2 40
Grylewo 20 40
Gołańcz 40 80
Gołaszewo 40 80
Inowrocław 2 — 4 — 120 2 40
Jarocin pozn. 2 — 4 — 120 2 40
Janowiec k. Gniezna 40 80 25 50
Jaroszewo 40 80
Katowice 4 — 8 — 2 40 4 80
Kcynia 1 — 2 — 60 120
Kościan 2 — 4 — 120 2 40
Kraków 4 — 8 — 2 40 4 80
Krotoszyn 3 — 6 — 180 3 60
Królikowe Nowe 1 — 2 — — —

Kruszwica 2 — 4 — 120 2 40
Kopaszyn 20 40 — —

Krosno k. Wągrowca 20 40 — —

Kiszkowo 50 1 — — —

Kłecko 50 1 — — —

Leszno 3 — 6 — 180 3 60
Lubasz k. Czarnkowa 1 — 2 —

Lipiny k. Gołańczy 40 80 — —

Ludomy 50 1 — — —

Łódź 3 — 6 — 180 3 60
Łekno 20 40 — ____

Łagiewniki Kość. 50 1 — — —

Łopienno 50 1 — .— —

Miłosław 2 — 4 — 120 2 40
Mogilno 2 — 4 — 120 2 40
Murowana Goślina 1 — 2 a— — —

Mieścisko 20 40 —

Margonin 40 80 — —

Mokronosy 40 80 —

Nakło n. Notecią 1 — 2 — — 60 120

Wydswcs Wojciech Kubanek, Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W, Kubanka w Wągrowcu,


